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Niedziela Trójcy Przenajświętszej 
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Dziś, w uroczystość Trójcy Przenajświętszej o godz. 11,00  40 dzieci z klas drugich  przystępuje do I Komunii św.  Uroczystość wypada w obchodzonym właśnie w Kościele „ROKU EUCHA RYSTII”. Stwarza to okazję, abyśmy starali się wnikać w nie-przebrane bogactwo ukryte w Liturgii  każdej Mszy św., gdy Kościół zastawia dla nas bogaty stół Słowa Bożego i stół Eucharystyczny. 

Obecnie głośno rozlega się w Polsce wołanie o pogłębioną re-fleksję nad Słowem Bożym, głoszonym nam przez zmarłego Papieża. Jakby w hołdzie dla Niego starajmy się sami, i wdra-żajmy w to nasze dzieci lepiej przeżywać tą częścią Liturgii, która chyba jakoś najbardziej "po macoszemu" traktowana jest przez uczestników Eucharystii. 

Podobni jesteśmy do Żydów wychodzących z niewoli egipskiej. Gnębieni, udręczeni, nie-ufni, bez beznadzieją - oczekujący wyzwolenia, szukający światła w ciemności. Otrzymują obietnicę od Jahwe. Wyruszają na pustynię - w drogę, której kresu nie znają. Boją się, ale idą. Są momenty, że opadają z sił, wątpią, chcą zawrócić - wówczas Bóg karmi ich manną, otwiera skałę, skąd wypływa woda, czasem karci. Aby nie pobłądzili - daje Dekalog. 

Dla nas w Słowie  Bożym też jest  propozycja do "exodusu" - wyjścia poza siebie, poza swój "święty spokój", poczucie bezpieczeństwa - to wyruszenie na pustynię, w zamęt, gąszcz spraw świata, w którym nie widać sensu ani wartości. Czasem "zaiskrzy", ktoś popuka się w głowę i powie: głupi. A może zrodzi się bunt, chęć powrotu w objęcia dawnego systemu, „do domu niewoli”.  i trzeba się będzie zmagać z Bogiem  i ludźmi pobożnymi, ale inaczej myślącymi. 

W chwilach kryzysu i załamania przed Żydami na pustyni stawał Mojżesz. – Przed nami staje ktoś więcej: Chrystus, w swoim Słowie.  Usłyszmy Jego głos w głosie Kościoła i kapłana. 

Oto wykaz dzieci z poszczególnych miejscowości: 

1
AMAROWICZ Jakub
Tarnawce         2 BAJDA   Magdalena*               Kupna 

3
BUKSA   Katarzyna *
Tarnawce         4 FEDASZ  Patrycja *                 Dybawka

5
GALICZYŃSKI Piotr
Tarnawce         6 JEDYNAK   Katarzyna *         Tarnawce 

7
KAZIENKO  Klaudia *
Tarnawce         8 KOCHANOWICZ  Alicja *     Tarnawce

9
LITWIN  Jarosław
Korytniki          10  MICKIEWICZ   Kamila*      Mielnów

11
OPALUCH    Kamila*
Kupna               12 PANKIEWICZ   Justyna*      Tarnawce

13
RODZEŃ  Kamil
Tarnawce          14 SIKORA    Patrycja*              Tarnawce

15
SOLIMA   Joanna*
Krasiczyn         16 STACHURA  Adam               Korytniki

17
STADNIK Grzegorz
Tarnawce         18 STAWARZ  Seweryn             Tarnawce

19
SZPYTMAN  Patrycja*
Korytniki          20 SZYMECZEK   Anna *          Dybawka

21
ŚWIST Kornel
Korytniki          22 CHROBAK  Paweł                 Krasiczyn

23  KOCHANOWICZ Katarzyna    Krasiczyn        24. KOCHANOWICZ Konrad  Śliwnica

25
MAKUCH  Michał
Krasiczyn         26  MAZUR    Monika *              Krasiczyn

27
MICHALECKI   Konrad
    Dybawka          28  MROCZKA  Hubert              Krasiczyn

29
OSIĘGA  Sylwia*    
    Dybawka          30   PAŃCZYSZYN   Robert      Krasiczyn

31
PISARSKI   Adrian
   Śliwnica            32  PODOLAK  Aleksander         Krasiczyn

33
PROKOPSKI  Mateusz
   Krasiczyn         34  RODZEŃ  Kamil                     Krasiczyn

35
SOBALA  Bartłomiej
   Dybawka           36 WOJCIECHOWSKA Paulina Dybawka

37
ŻYŁA  Mateusz
   Krasiczyn          38  GAWEŁ  Konrad                    Dybawka

39
KRUK  Marcin
   Dybawka           40  SZCZEPAŃSKI  Patryk         Krasiczyn
Komunikat 

Z powodu zaleconych mi przez lekarza badań w szpitalu, przez dwa tygodnie nie ukazały się „Wieści”. Nie spowodowało to jakiegoś uszczerbku w świadomości ludzi. Nie dostrzegam też, aby redagowane i drukowanie gazetki znacząco wpłynęło na mentalność czytelników.  Nadto, ponieważ koszt wydawania gazetki przekracza granicę racjonalnych wydatków, trudnych do pokrycia z budżetu Parafii, a osobiście też mi nie stać na dopłacanie do tego interesu, ukaże się jeszcze tylko około 2 numerów i dalsze wydawanie gazetki zostanie zawieszone. 

Firmie „Uniservis” zwrócę wypożyczony sprzęt, nie sprowadzę już farby drukarskiej ani papieru, tak, by maksymalnie wykorzystać zgromadzony materiał. W przyszłości jeśli za-szłaby konieczność wydania jakiegoś  nad-zwyczajnego numeru - zostanie, w zmniejszonej objętości, odbity na ksero. 

Apeluję więc, do zainteresowanych, aby jeśli ktoś chciałby jeszcze coś zamieścić w gazetce, pośpieszył i w miarę rychło nadesłał materiał.  Ks. Redaktor.  

WIADOMOŚCI  Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 

Światowe media z sympatią informując o początkach pontyfikatu nie potrafią się ustrzec od ciągłego porównywania Benedykta XVI z poprzednikiem Janem Pawłem II. 

( I tak Papież kontynuuje przemówienia z okazji modlitwy południowej Anioł Pański ( w okresie wielkanocnym "Regina Caeli"), po-zdrawiając zebranych po wielu językach ( os-tatnio po angielsku, hiszpańsku i włosku) za-powiada kontynuację pielgrzymek, i inicjatyw ekumenicznych.  

8.05 podczas modlitwy nawiązał do ob.-chodzonej uroczystości Wniebowstąpienia Pa-ńskiego i Światowego Dnia Środków Spo-łecznego Przekazu. Na Placu św. Piotra zgro-madziło się mimo deszczowej pogody kilka-dziesiąt tysięcy wiernych z całego świata. Pa-pież sam odśpiewał tekst modlitwy,  przypo-mniał, że obchodzona dzisiaj uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego: "wzywa wspól-notę chrześcijańską do skierowania wzroku ku Temu, który czterdzieści dni po swym zmart-wychwstaniu, ku zdumieniu Apostołów, "uniósł się w ich obecności w górę i obłok zabrał Go im sprzed oczu". 

( W tym roku Światowy Dnia Środków Społecznego Przekazu przebiegał będzie pod hasłem: "Środki społecznego przekazu na słu żbie porozumienia między narodami", wska- zał na pozytywną rolę jaką odgrywają one we współ-czesnym świecie stanowiąc "nadzwy-czajne narzędzie promocji solidarności i poro-zumienia rodziny ludzkiej". "Mieliśmy tego do-wód ostatnio przy okazji śmierci i uroczys-tego pogrzebu umiłowanego mego Poprzed-nika Jana Pawła II". Media "mogą sprzyjać wzajemnemu poznaniu i dialogowi, albo też, przeciwnie, mogą podsycać uprzedzenia i pogardę między jednostkami i narodami, mo-gą przyczyniać się do szerzenia pokoju bądź podżegać do przemocy". @ KAI 

( 08.05.Francuscy protestanci we Francji, wspólnota licząca ok. 350 tys. wiernych. uznała przesłanie Benedykta XVI do uczest-ników krajowego synodu Kościoła reformo-wanego za znaczący gest zaproszenia do dal-szego dialogu ekumenicznego. 

Papieski list odczytał katolicki abp. Claude Feidt. Słowa Benedykta XVI zostały przyjęte z pozytywnym zaskoczeniem. - Po raz pierwszy nasz synod otrzymał tego rodzaju przesłanie, a Papież mówi wyraźnie o swych adresatach jako o Kościele, a więc jest to wyraźny znak zbliżenia. Doceniamy, że obecne przesłanie pisane jest przez kogoś, kto uznaje się za naszego brata i łączy się z nami w modlitwie - stwierdził pastor Manoël. Dodał jednocześnie, że Benedykt XVI jako Niemiec dobrze rozumie Kościoły protestanckie.@KAI
( Benedykt XVI spotkał się z ambasadora-mi akredytowanymi przy Stolicy Apostolskiej. “Pochodzę z kraju, gdzie pokój i braterstwo drogie są sercu wszystkich mieszkańców, a zwłaszcza tych, którzy podobnie jak ja zaznali wojny i podziału między braćmi tego samego narodu, za sprawą niszczycielskich i nieludz-kich ideologii, które pod pozorem marzeń i iluzji nałożyły ludziom jarzmo ucisku. 

Papież podziękował rządom krajów repre-zentowanych przy Watykanie, a także tych, które nie nawiązały jeszcze stosunków dyplomatycz nych, za udział w uroczystościach pogrzebo wych Jana Pawła II i inauguracji nowego ponty fikatu. W rozmowie z ambasador Hanną Suchoc ką dodał, że ma nadzieję odwiedzić Polskę. 

( 13.05. Podczas spotkania z duchowieńst-wem Rzymu w katedrze św. Jana na Lateranie Ojciec Święty odczytał po łacinie list, będący odpowiedzią na prośbę wikariusza Rzymu, kard. Camillo Ruiniego do prefekta Kongre-gacji Spraw Kanonizacyjnych kard. Jose Sa-raivy Martinsa. Benedykt XVI stwierdza w nim, że proces beatyfikacyjny Jana Pawła II może się natychmiast rozpocząć.
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Choć prawo kanoniczne wymaga, by od śmierci kandydata na ołtarze upłynęło co najmniej pięć lat, w tym wypadku Benedykt XVI udzielił dyspensy, do czego jako papież jest uprawniony. Podobnie postąpił Jan Paweł II przyspieszając proces beatyfikacyjny Matki Teresy z Kalkuty o dwa lata. @KAI 


Prasa światowa decyzję Papieża przyjęła z wielkim uznaniem. Oto wypowiedź ks. infułata Stanisława Zyga-rowicza z Przemyśla, eksper-ta w tej dziedzinie, który w przeciągu kilkudziesięciu lat przewodniczył bądź uczest-niczył w kilku procesach be atyfikacyjnych i kanonizacyj- nych kandydatów na ołtarze z naszej Archidiecezji: 

Przeczuwałem taki roz-wój wydarzeń. Papież może zmieniać zapisy prawa kościelnego, stosować odstępstwa od reguł. To znamienne że decyzję ogłosił w 24 rocznicę zamachu na Jana Pawła II równo-cześnie w rocznicę objawień fatimskich. Myś-lę, że papieżowi chodzi również o to, aby już teraz zgromadzić opinie osób mogących zaświadczyć o świętości życia Jana Pawła II. Proces beatyfikacyjny beż świadków naocz-nych jest po prostu słabszy. Jest za wcześnie, aby mówić o konkretnej dacie ( pojawiają się głosy, że papież Polak może być ogłoszony błogosławionym np. 16.10 2006 ) W procesie beatyfikacyjnym pośpiech jest najmniej wska-zany. Nie może być bylejakości, Poczekajmy, Pozwólmy działać Duchowi Świętemu.  Wg @ „N”.  

( 18.05. Podczas środowej audiencji gene-ralnej w Watykanie Benedykt XVI mówił po polsku i po włosku o przypadającej tego dnia 85. rocznicy urodzin Jana Pawła II. Pozdrowił także - po rosyjsku - rosyjskich katolików, któ rzy przybyli z pielgrzymką do grobu polskie-go papieża. Po polsku, do około dwóch ty-sięcy polskich pielgrzymów powiedział: "Dzi-siaj - powiedział Benedykt XVI po polsku – przypada dzień urodzin Jana Pawła II, nie-zapomnianego Papieża, który pozostaje w ser-cach wszystkich. Obecnym tu Polakom życzę wszelkiego dobra w Chrystusie. Niech Bóg wam błogosławi".

( 18.05. W masywie Gran Sasso niedale-ko Rzymu odbyły się uroczystości nadania jednemu ze szczytów imienia Jana Pawła II. Przypomniał, że polski papież kochał i często odwiedzał te wspaniałe, jak podkreślił, góry. 

( Sąd w Rzymie skazał na dziesięć dni aresztu w zawieszeniu dyrektora Radia Waty-kańskiego, ks. Pasquale’a Borgomeo i jego poprzednika, 84-letniego kard. Roberto Tuc-ciego na podstawie paragrafu 674. włoskiego kodeksu karnego, czyli za “rzucanie w miejs cu publicznym przedmiotów bądź substancji raniących, brudzących lub szkodliwych dla osób” (rozgłośni zarzucono emitowanie smo-gu elektromagnetycznego w miejscowości Sa-nta Maria di Galeria pod Rzymem, gdzie znaj-dują się nadajniki Radia). 

19.05. na spotkaniu, w siedzibie włoskiego ministerstwa spraw zagranicznych, dwustronnej włosko-watykańskiej komisji do spraw inten-sywności fal elektromagnetycznych watykańs-kiej rozgłośni stwierdzono w oparciu o stale do-konywane pomiary, że Radio Watykańskie res-pektuje podjęte przed czterema laty zobowią-zanie dotyczące zmniejszenia mocy nadajników stacji przekaźnikowej 

Komisja wyraziła zadowolenie z rozpoczęcia przez rozgłośnię próbnego nadawania w syste-mie cyfrowym. @ Radio Vaticana 2005) 

( Benedykt XVI udzielił święceń kapłań-skich 21 księżom, którzy pracować będą w diecezji rzymskiej. Wśród nowych kapłanów, którzy pracować będą w diecezji stołecznej, jest siedmiu Włochów, pozostali pochodzą z Irlandii, Urugwaju, Nigerii, Kostaryki, Ru-munii, Boliwii, Peru, Kenii i Angoli.

Był to pierwszy obrzęd udzielenia święceń ka płańskich przez Benedykta XVI. Dla porównania warto przypomnieć, że Jan Paweł II podczas 46 tego rodzaju ceremonii w ciągu 26 lat swego pontyfikatu wyświęcił osobiście 2125 kapłanów, w większości w Watykanie, ale zdarzało się to także podczas jego podróży zagranicznych, m.in. w Polsce – 9 czerwca 1987 w Lublinie sakra-ment kapłaństwa przyjęło z jego rąk 50 kapła nów, w tym 2 greckokatolickich. Najwięcej kapła nów – 141 – Papież wyświęcił jednorazowo 8 listopada 1982 w Hiszpanii i stu – 11 maja 1990 w Meksyku. Do powyższych liczb należy jeszcze dodać 685 księży wyświęconych przez niego jako arcybiskupa krakowskiego w naszym kraju. @KAI 

( 18.05. Abp Stanisław Dziwisz przewod-niczył rano eucharystii w Grotach Watykań-skich. U grobu Jana Pawła II koncelebrowało ją 60 kapłanów, w tym arcybiskupi Tadeusz Kondrusiewicz, Henryk Hoser, Edward No-wak, Szczepan Wesoły i Piero Marini. 
 „Ojcze święty, co roku przychodziliśmy do ciebie 18 maja, jeśli nie osobiście, to przynaj mniej myślami i w modlitwie. Nie mogło nas za braknąć także dziś – mówił w homilii arcybiskup Dziwisz. „Przybyliśmy, by w łączności z Bene dyktem XVI, dla którego jesteś „drogim papie żem,” podziękować Ci i prosić byś nas nie opusz czał, nadal pozwalał nam odczuwać twą miłość, w przekonaniu, że będziesz nam wciąż błogosła wił”. @ © Radio Vaticana 2005) 

Ze świata 

Główne obchody 60. rocznicy zakończenia II wojny światowej., z defiladą, której przy-glądali się przywódcy ponad 50 państw, odby-ły się na Placu Czerwonym w Moskwie. Pre-zydent Putin w przemówieniu podkreślił za-sługi ZSRR dla pokonania Hitlera i wspomniał o pomocy sojuszników: USA, Wlk. Brytanii, Francji, a także... niemieckich i włoskich antyfaszystów (o Polsce i pozostałych krajach koalicji antyhitlerowskiej mowy nie było, podobnie jak o zbrodniach stalinizmu w Euro-pie Środkowej i Wschodniej). 

Absurdalności takiego postawienia sprawy dopełniał obrazek: na trybunie honorowej na Placu Czerwonym obok prezydentów Rosji, USA i Francji w pierwszym rzędzie zasiedli Niemiec, Włoch i Japończyk, przedstawiciele krajów, które wywołały krwawą wojnę. Ale teraz są bardzo potrzebne Rosji. I to okazało się dla prezydenta Putina ważniejsze niż szacunek dla ofiar wojny i uczciwe podejście do historii.

( Goszczący w Moskwie prezydent Alek-sander Kwaśniewski złożył kwiaty pod pom-nikiem ofiar stalinizmu na Cmentarzu Doń-skim oraz na symbolicznych mogiłach gen. Leopolda Okulickiego i Stanisława Jasiuko-wicza, którzy zginęli w rosyjskim więzieniu po Procesie Szesnastu. Inny uczestnik mos-kiewskich uroczystości, Wojciech Jaruzelski otrzymał z rąk Władimira Putina medal 60-lecia zwycięstwa, co oburzyło wiele osób, w tym prezydenta Czech Vaclava Klausa (Jaru-zelski w 1968 r. był ministrem obrony PRL, która wzięła udział w inwazji na Czecho-słowację). Niektórzy polscy politycy uważają postawę Jaruzelskiego za zdradę narodową. 

( Na prośbę Warszawy sprawą rocznicy maja 1945 zajęło się Zgromadzenie Ogólne ONZ, Adam Rotfeld szef polskiej dyplomacji przypomniał, że II wojna zaczęła się od zmo-wy Hitlera ze Stalinem i wezwał Rosję do uznania za sprzeczny z prawem paktu Ribben-trop-Mołotow. Rezolucję upamiętniającą ko-niec wojny, ze sformułowaniem o "ponownej tyranii, na-rzuconej [po 9 maja 1945] przez stalinowski Związek Radziecki", przyjął Par-lament Europejski. 

( Prezydent George W. Bush, podczas zo-rganizowanego w Rydze w drodze do Mosk-wy spotkania z przywódcami Litwy, Łotwy i Estonii powiedział, że USA są współwinne po działu Europy, który dokonał się w Jałcie, a powojenna dominacja ZSRR w Europie Wschodniej była jedną z najgorszych rzeczy w historii Po wyjeździe ze stolicy Rosji ame-rykański przywódca odwiedził Tbilisi, gdzie na spotkanie z nim przyszło 150 tys. Gru-zinów. Parlament Łotwy potępił okupację swe go kraju przez ZSRR i zażądał od Rosji od-szkodowania. 

( Przemawiający we Wrocławiu prezydent Kwaśniewski powiedział, że wiek XX był stu-leciem nie jednego, ale dwóch totalitaryzmów, a poprzedzający wybuch wojny pakt Rib-bentrop-Mołotow okazał się czwartym rozbio-rem Polski. Wśród ponad 700 gości – dyplo-matów, polityków, kombatantów - zabrakło ambasadora Rosji. 

W obchody 60-lecie zakończenia wojny włączyły się Kościoły poszczególnych krajów. I tak:  

Dwa największe Kościoły Niemiec – ka-tolicki i ewangelicki - przypomniały, że należy dokonać rachunku z przeszłością i zachować w pamięci ofiary panowania przemocy naro-dowo-socjalistycznej, bo  Kto traci pamięć, traci orientację.  8.05. narody Europy i świa-ta, a wraz z nimi Niemcy, zostały ostatecznie wyzwolone spod okrutnego panowania naro-dowego socjalizmu. 

Druga wojna światowa pociągnęła za sobą ponad 50 milionów ofiar śmiertelnych. Na wschodzie Europy i w Niemczech zniszczonych zostało wiele miast i wsi. W niemieckich obozach koncentracyjnych dokonywano nie wyobrażal-nych zbrodni. Planowa zagłada Żydów jeszcze i dziś przekracza wszelkie wyobrażenia. Niemcy zostały uwolnione od wielu skutków wojny, Za-chodnia część Niemiec otrzymała szansę budo-wania systemu opartego na wolności i budo-wania dobrobytu. Po długich dziesiątkach lat dy-ktatury komunistycznej również we Wschodnich Niemczech, Europa wkroczyła w nową, pełną nadziei fazę swojej historii. Przezwyciężony zos-tał podział Niemiec na dwa państwa.  @KAI

( Rosyjski Kościół Prawosławny współu-czestniczący w obchodach 60. rocznicy zwy-cięstwa podkreśla wkład radzieckich prawos-ławnych i ich ofiarę krwi złożona na ołtarzu walki o wolność. We wszystkich świątyniach prawosławnych Rosji odbywały się modlitwy dziękczynne i panichidy za poległych. 

Wprawdzie Dzień Zwycięstwa jest hołdem dla milionów poległych w walce i niewinnych ofiar spośród ludności cywilnej a nie pochwałą dla systemu stalinowskiego jednak szkoda, że oficjalne władze na Kremlu, ani hierarchowie prawosławni nie mówią o tym wprost. Wynika to z próby zbudowania ideologii jednoczącej po-dzielony naród wokół tradycji historycznej, takiej jak z czasów wygnania polskiej interwencji na początku XVII wieku i z czasów nowszej historii zjednoczenia całego narodu wokół idei potęgi państwa rosyjskiego, które ma wpływ na losy świata, jak w ludowy powiedzeniu: „u nas głód i bieda ale wszyscy nas się boją”. @© Radio Vat.

( Biskupi holenderscy w związku z 60-le-ciem zakończenia II wojny światowej prze-strzegają, że wydarzenia tego nie można traktować jako zamkniętego rozdziału historii. Szczególną wdzięczność episkopat kieruje pod adresem żołnierzy sił alianckich, którzy oddali życie wyzwalając Holandię. Uczestniczyła w tym również 1 Dywizja Pancerna dowodzona przez generała Stanisława Maczka, która 29 października 1944 r. oswobodziła Bredę. @© Radio Vaticana 2005) 
( Kardynał Christoph Schönborn podczas Mszy w wiedeńskiej katedrze św. Szczepana zwrócił uwagę, Ze umieranie Jana Pawła II "na oczach świata" przyczyniło się być może do zdecydowanego odrzucenia przez zgroma-dzenie ogólne Rady Europy inicjatywy zmie-rzającej do legalizacji eutanazji. W decyzji, tej można dostrzec znak, iż "chrześcijańskie korzenie Europy nie obumarły".

Kard. Schönborn przypomniał słowa swego poprzednika, zmarłego przed rokiem kard. Fran-za Königa, że ludzie powinni móc umierać "nie z ręki innych ludzi, lecz trzymani za rękę". - Jan Paweł II nie ukrywał swoich cierpień, dodając w ten sposób otuchy i pokrzepienia, pocieszając lu-dzi cierpiących i sędziwych - mówił arcybiskup Wiednia. Tym samym Papież przypomniał o god-ności ludzi cierpiących i zaświadczył własnym przykładem, "jak może wyglądać umieranie chrześcijanina". W śmierci i pogrzebie Jana Pawła II, mimo bólu i żałoby, odczuwało się jakby tchnienie "nowej wiosny Kościoła". @KAI 

(16.05.Anglikańsko-rzymskokatolicka Mię dzynarodowa Komisji, opublikowała wspólne oświadczenie "Maryja: Łaska i Nadzieja w Chrystusie" w którym stwierdza, że kult ma-ryjny nie powinien dzielić anglikanów i ka-tolików. 

Pobożność maryjna, choć często jest po-strzegana jako cecha charakterystyczna katoli-ków i prawosławnych, przez swoje zakorzenie-nie w Biblii i Tradycji - jest częścią także tradycji anglikańskiej. Ta wspólnota tradycji powinna się stać, podstawą dla rozpatrzenia dzielących an-glikanów i katolików dogmatów o Niepokalanym Poczęciu i Wniebowzięciu Najświętszej Maryi Panny. Dokument ten nie jest jeszcze oficjalnie uznany przez obie strony dialogu. Będzie tak dopiero, gdy przyjmie go Konferencja z Lambeth oraz Watykan.

( 13.05 Ponad 200 tys. wiernych, zgro-madziło się w portugalskim sanktuarium w Fatimie w rocznicę pierwszego objawienia się tam Matki Bożej w 1917 r. W Fatimie trwa budowa nowej bazyliki. Wznoszona kosztem 45 mln euro na planie średnicy o 125 metrów, stanie się największą budowlą sakralną w Portugalii. 

( Archeolodzy z Muzeów Watykańskich w rzymskiej Bazylice świętego Pawła za Mu-rami odkryli sarkofag z doczesnymi szczątka-mi apostoła Pawła. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pod koniec IV stulecia – a więc ponad szesnaście wieków temu – sar-kofag uznawano za miejsce ostatniego spo-czynku Apostoła Narodów. 

Św. Paweł został ścięty w miejscu odda-lonym o trzy mile od Porta Ostiense, zwanym Ad Aquas Salvias. Jego ukochany uczeń, Tymote-usz, zabrał stamtąd zwłoki Mistrza i pochował je na pobliskim cmentarzu. Pamięć o grobie św. Pawła trwała do IV wieku. Gdy cesarz Kon-stantyn postanowił Go uczcić, mógł wznieść bazylikę dokładnie nad miejscem pochówku Apostoła. Świątynię zbudowano tak, że sarkofag z ciałem Apostoła był doskonale widoczny. W ciągu wieków, najpierw rozbudowując, a na-stępnie rekonstruując po pożarze bazylikę, stop-niowo podnoszono poziom posadzki, aż sarkofag zupełnie się ukrył

( 19.05. Arcybiskup Chicago, kard Fran-cis George, złożył dziewięciodniową wizytę na Ukrainie, gdzie spotkał się z kardynałami: Lubomyrem Huzarem, Marianem Jaworskim oraz odwiedził wyższe seminarium duchowne w Brzuchowicach pod Lwowem, a w Kijowie odwiedził Kiejewo-Peczerską Ławrę, oraz kościół św. Mikołaja i Aleksandra, w którym odprawił Mszę świętą oraz spotkał się z wiernymi. 

Przed 8 laty grupa greko-katolików z Uk-rainy prosiła o pomoc w zbudowaniu we Lwowie uniwersytetu katolickiego. A następnie w dowód wdzięczności zaprosili kardynała aby odwiedził ich uniwersytet. Także kardynałowie Jaworski i Huzar chcieli, by szerzej zapoznał się z rzeczy-wistością i życiem Kościoła katolickiego na Uk-rainie, oraz problemami, z którymi się on spo-tyka. Tak więc ta dwudniowa wizyta zamieniła się na dziesięciodniową@ © Radio Vaticana 

Z kraju 

W całym kraju obchodzono 85. rocznicę urodzin JANA PAWŁA II. Miało być radoś-nie. Po przeżyciu bolesnych tajemnic śmierci Papieża było i jest chwalebnie. 

Koncerty, Msze, Żywe pomniki
W Wadowicach, rodzinnym mieście zmarłego niedawno papieża, w kościołach modliły się tłumy, tłumy odwiedzały papieskie muzeum, tłumy były na wieczornym koncer-cie gwiazd estrady. Takim samym jak pięć lat temu, kiedy Wadowice i cała Polska, dzięki telewizyjnej transmisji, wspólnie z Janem Pawłem II świętowały jego urodziny. O godzinie 21.37, wadowiczanie wznieśli ku górze tysiące świec. 

W Krakowie pod papieskim oknem, przy ul. Franciszkańskiej mieszkańcy modlili się i śpiewali dla Jana Pawła II. 

Mimo apelu Episkopatu, by unikać "gigan-tomanii pod względem budowy czegoś nad-zwyczajnego", tak żeby "przyćmić sąsiednie miasteczko" nie wszędzie apel ten spotyka się ze zrozumieniem. 

Np. w Katowicach Rada Miasta postano-wiła, że przed katedrą stanie pomnik Jana Pawła II, zaś imię Papieża Polaka otrzyma Szpital Ge-riatryczny w dzielnicy Szopienice. Prezydent miasta Piotr Uszok stwierdził, że na pomoc spo-łeczną Katowice przeznaczają co roku 100 mln zł. a budowa pomnika w zależności od wybranej koncepcji, kosztować będzie nie więcej niż 200 tys. zł.

Dzień Papieża Jana Pawła II
Parlamentarzyści wywodzący się głównie z SLD i Samoobrony, postanowili ogłosić 16 października Dniem Papieża Jana Pawła II. Ich zdaniem "pontyfikat Jana Pawła II zmienił bieg dziejów świata w każdym jego wymiarze. Usta-nowienie takiego dnia, będzie wyrazem dumy, że tego wielkiego humanistę, człowieka o głę-bokiej wiedzy i wielkiej kulturze, ukształtowała polska tradycja. Jan Paweł II podejmował inicja-tywy ułatwiające rozwiązywanie konfliktów spo-łecznych, politycznych i międzynarodowych. 

Był człowiekiem pokoju i nadziei. Wskazy-wał całemu światu i każdej wspólnocie, wszys-tkim ludziom i każdemu człowiekowi, jak życie czynić bardziej ludzkim. Nauczał nas, jak trwa-jąc we własnej wierze, obdarzać szacunkiem i miłością innych. Ustanowienie dnia 16 paź-dziernika Dniem Papieża Jana Pawła II będzie aktem wdzięczności za jego trud i ofiarność wło-żoną w odnowę świata. Dla nas Polaków będzie to dzień, w którym w zadumie i refleksji powró-cimy do nauk Papieża". Inicjatywa ta jest na razie rozpatrywana w Senacie, którego komisja postanowiła zwrócić się do Konferencji Episko-patu Polski z prośbą o zajęcie stanowiska w sprawie Dnia.

11.04. wiceprzewodniczący Konferencji Epi-sk-patu Polski, abp Stanisław Gądecki ze scepty-cyzmem odniósł się do pomysłu ustanowienia takiego święta narodowego, mówiąc, że o wiele lepszym rozwiązaniem jest rozszerzenie idei Dnia Papieskiego, obchodzonego od kilku lat w niedzielę poprzedzającą 16 października. 

"Trzeba zachować rozwagę i wybrać taką ini cjatywę, która jest najbardziej przemawiająca i najbardziej skuteczna. "Święto narodowe więk-szość pojmuje jako czas wolny od pracy, a tutaj powinno być coś odwrotnego - czas pracy dla człowieka i nad sprawą człowieka, a nie czas, w którym się będziemy zatrzymywać, medytować przez trzy minuty i potem wszystko poleci swoją własną drogą". "Dzień Papieski nie powinien ustać razem ze śmiercią Papieża, ale powinien być prowadzony z jeszcze większym rozma-chem", by z zebranych w tym dniu pieniędzy można było ufundować więcej niż do tej pory stypendiów.

"Piękniej uczcimy pamięć zmarłego Papieża przez tworzenie kuchni dla ubogich, świetlic dla dzieci, hospicjów dla chorych czy młodzieżo-wych ośrodków kultury im. Jana Pawła II, niż przez zwykłą zmianę nazwy ulicę" - tłumaczył kilka dni po śmierci Ojca Świętego abp Życiński. Jako jeden ze sposobów na podejmowanie papieskiego nauczania podał podpisywanie zgo-dy na przeszczepy organów, które nazwał "waż-nym aktem miłości bliźniego". Zaproponował, by duszpasterze pomagali w sporządzaniu deklaracji woli, które zostaną przesłane do cent-ralnego rejestru przeszczepów.

W Radomiu Rada Miasta ustanowiła do-roczny Dzień Pamięci Jana Pawła II (4 czerwca - w rocznicę wizyty Ojca Świętego w tym mieś-cie) oraz zleciła utworzenie specjal-nej dębowej alei jego imienia w powstającym parku na osie-dlu Południe, a prezydenta Radomia zobligowała do wspierania radomskich hospicjów w zakresie  opieki długoterminowej i paliatywno-hospi-cyjnej. 

Władze Warszawy oraz zaproszeni do współpracy architekci, historycy sztuki i publi-cyści myślą intensywnie o szczególnym uho-norowaniu Papieża-Polaka. Pierwsze idee przed-sta-iono na niedawnym spotkaniu "Jan Paweł II w pamięci Warszawy", zorganizowanym w sto-łecznym Muzeum Powstania Warszawskiego. Władze Warszawy chcą też założyć fundusz stypendialny im. Jana Pawła II z rocznym bu-dżetem 5 mln zł. na pomoc uczniom i studentom z rodzin niezamożnych.

Żywym pomnikiem ma szansę stać się Insty-tut Myśli Jana Pawła II, który powstaje we współpracy miasta z Uniwersytetem Kardynała Stefana Wyszyńskiego, w odbudowanym Pałacu Saskim na placu Piłsudskiego.

Tu w 1979 i 1999 r. Jan Paweł II odprawiał Msze św. podczas swych pielgrzymek do Oj-czyzny. To tam 2 czerwca 1979 r. wypowiedział historyczne już słowa: "Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi! Tej ziemi". Po śmierci Ojca Świętego kilkaset tysięcy ludzi przyszło na ten właśnie plac, by oddać hołd Papieżowi. Pla-cówka, finansowa-na z budżetu miasta, zajmo-wałaby się badaniem spuścizny po Karolu Woj.-tyle będzie. Stanie się to nie wcześniej niż w 2007 r. Dlatego Instytut, o ile powstałby wcześniej, musiałby tymczasowo znaleźć inną siedzibę.

Z kolei powołanie Instytutu "Fides et ra-tio" proponuje młodzież z warszawskiego Klubu Inteligencji Katolickiej. 

Instytut miałby zajmować się myślą i osobą papieża Jana Pawła II jako etyka, nauczyciela i wielkiej osobowości naszych czasów, łączyć nowoczesne techniki komunikacyjne ( stanowiska multimedialne, dające dostęp do materiałów za-wartych na serwerach (zdygitalizowane zbiory pism Papieża, wideoteka, fonoteka, fototeka) oraz do bazy danych cytatów z papieskiego nau-czania na zadane tematy, ) z tradycyjnymi forma-mi przekazu takimi jak muzeum, biblioteka czy wystawa.  W Instytucie byłoby też miejsce prze-znaczone do wyciszenia, nazwane przestrzenią "Trzy kroki pojednania", według modelu zapro-ponowanego przez Jan Pawła II w Parlamencie Europejskim w Strasburgu: pojednanie ze stwo-rzeniem, z bliźnimi i z samym sobą. Powstałaby tam także kaplica oraz ogród - ciche miejsce do rozmowy i rozmyślań. 

W Zabawie wokół sanktuarium bł. Karoliny Kózkówny powstaje las, który ma być żywym pomnikiem Jana Pawła II. Pierwsze drzewa zostały już posadzone. Kustosz sanktuarium w Zabawie ks. Zbigniew Szostak uważa, że "po-kolenie JP2" wyrosło pielęgnowane przez zmar-łego Papieża jak młode sadzonki w szkółce leś-nej. Teraz ci ludzie dla uczczenia swego Du-chowego Przewodnika pragną zasadzić dwa hek-tary lasu.  Różnego rodzaju drzewa pojawią się także przy rodzinnym domu bł. Karoliny, którą beatyfikował Jan Paweł II w Tarnowie w 1987 r. 

Bp Jan Śrutwa poświęcił sadzonki dębów których tysiąc zostanie zasadzonych 18 maja - w 85. rocznicę urodzin Ojca Świętego. To  odpo-wiedź na papieski apel o ochronę zamojskiej przyrody. 12 czerwca 1999 r. Papież patrząc na piękno roztoczańskich lasów, zobowiązał wszy-stkich do troski o ich zachowanie.. W każdej pa-rafii zostaną zasadzone po 3 dęby. Inicjatywa zrodziła się w środowisku leśników i miłoś-ników przyrody. 

Bp sandomierski Andrzej Dzięga apeluje o odważne tworzenie Ruchu Czystych Serc we-dług słów "Błogosławieni ubodzy w duchu", przypomnianych przez Papieża w Sandomierzu w 1999 r. Zaproponował też tworzenie zespołów studyjnych w ramach Dekanalnych Rad Ruchów i Stowarzyszeń Katolickich. które podejmą lek-turę dokumentów Jana Pawła II.

W Łodzi żywym pomnikiem zmarłego Pa-pieża ma stać się łódzki Ośrodek im. Jana Pawła II, który miałby powstać w dawnej tkalni Union-teksu - tej samej, w której Ojciec Święty w 1987 roku spotkał się z włókniarkami. Miasto będzie się starać o odzyskanie niszczejącego budynku, który jest w tej chwili własnością francuskiego Leclerka. 

Wielką Pomorską Księgę Pamięci Ojca Świętego chcą stworzyć władze regionu. Księgi kondolencyjne z pomorskich kościołów oraz urzędów miast i gmin, a także lokalne wydania gazet poświęcone Janowi Pawłowi II, trafiłyby do biblioteki Polskiej Akademii Nauk w Gdań-sku, co nie tylko uchroni je przed rozproszeniem i zniszczeniem. Spowoduje, że w jednym miejs-cu powstanie ogromny zbiór materiałów, które w przyszłości będą ważnym źródłem dla naukow-ców badających religijność współczesnych gdańszczan i mieszkańców Pomorza.

Od 5 kwietnia Katolicki Uniwersytet Lu-belski, uczelnia na której przez 24 lata wykładał Karol Wojtyła, nosi imię Jana Pawła II. 

Krakowska Papieska Akademia Teologi-czna rozpocznie starania o przekształcenie w Uniwersytet Papieski im. Jana Pawła II. ATK podjęła też decyzję o organizowaniu corocz-nych Dni Jana Pawła II, wspólnie ze wszystkimi uczelniami krakowskimi. 

W noc śmierci Jana Pawła II Wojciech Kilar rozpoczął komponowanie swej nowej, piątej już symfonii. Prawdopodobnie nazwie ją "Wielka-nocną”. Całość będzie gotowa za kilka miesięcy. W sumie będzie to około pół godziny muzyki. 

W wielu kościołach w Polsce tradycją stają się Msze św. odprawiane przed godz. 21.37 -, w której umarł Papież, w każdą pierwszą sobotę miesiąca. 

Na Śląsku w miesiąc po śmierci Ojca Świę-tego młodzież modliła się o beatyfikację Jana Pawła II. Młodzi zwołali się SMS-ami, a w szko-łach sami rozwiesili informacyjne plakaty. O 21.37 zapadła chwila ciszy. Tuż po niej młodzi rozeszli się do domów. Spotkają się za miesiąc.

Przewodniczący Konferencji Wyższych Przełożonych Zakonów Męskich o. Kazimierz Malinowski, uważa, że "odrodzenie duchowe" jakie nastąpiło po śmierci Jana Pawła II jest wyz-waniem dla zakonów. Bardzo wyraźnie dało się odczuć oczekiwanie ludzi młodych na jakąś żywą odpowiedź ze strony Kościoła na ich po-trzeby duchowe, na to wszystko, co dzieje się wewnątrz człowieka. Niektórzy wracali do Koś-cioła po wielu latach. To duchowe rozbudzenie jest wyzwaniem stojącym także przed zakonami: Dziś potrzeba: czystości wiary, jasności w wy-borach podejmowanych przez zakonników.  

We wznoszonej na Polach Wilanowskich Świątyni Bożej Opatrzności jako wotum dzięk-czynienia za Konstytucję 3 maja, odzyskanie niepodległości w 1918 r., za wolność wywal-czoną w 1989 r. oraz za pontyfikat Jana Pawła II, przewiduje się tu specjalny, symboliczny sarko-fag upamiętniający dzieło polskiego Papieża.

Wokół świątyni staną trzy instytuty. Jednym z nich jest tzw. Instytut Odrodzenia ze spec-jalnym amfiteatrem, który został zaprojektowany z myślą o spotkaniach młodzieży.  Wg. @KAI 


( 05.05.Doroczny Marsz Żywych, z udzia-łem licznych polityków i młodzieży, łą-czący tereny byłych obozów Auschwitz i Bir-kenau, w tym roku był w centrum uwagi izra-elskiej opinii publicznej i stanowił część ob.-chodów Dnia Pamięci Ofiar Zagłady - Jom Haszoah. W Izraelu bardzo dobrze oceniono współpracę organizatorów Marszu Żywych ze stroną polską. @KAI 

Teczki IPN

O. Maciej Zięba prowincjał dominikanów powiedział w Rzymie, że zarzuty postawione przez IPN o. Konradowi Hejmie zbadają dwie komisje; W pierwszej zasiądą przedstawiciele Episkopatu i IPN. Drugą powołają dominika-nie i to ona na podstawie wyników prac pierw-szej komisji zdecyduje o ewentualnych kon-sekwencjach wobec zakonnika. Chcemy, aby sprawa była jasna i oczywista. Pragniemy także, żeby nie była jednostkowa. 

W porozumieniu z przewodniczącym Episko-patu zdecydował o zawieszeniu o. Hejmy w czyn-nościach dyrektora ośrodka pielgrzymów i za-kazał mu kontaktować się z mediami. Pytany o ocenę zarzutów wobec o. Hejmy powiedział, że "mamy do czynienia w dużym stopniu z przypadkiem nadinformacji i plotkowania". 

Prezes IPN Leon Kieres był zaskoczony. - Nie znam szczegółów powołania komisji Epi-skopatu i IPN. Nikt się do mnie nie zwracał w tej sprawie. Wcześniej Kieres zapowiadał, że dostęp do akt IPN będą miały grupy badawcze po-woływane przez biskupów diecezjalnych do prac nad inwigilacją Kościoła w PRL, w tym - tajnej współpracy księży. 

( 13.05. Dominikanie powołali komisję za-konną ds. zbadania infiltracji zgromadzenia przez tajne służby PRL 5-osobowa komisja zajmie się - także we współpracy z IPN - opracowaniem materiałów historycznych z lat 1945-89 dotyczących polskich dominikanów. W skład komisji weszli dawni duszpasterze opozycji: o. Ludwik Wiśniewski, o. Jan An-drzej Kłoczowski, historyk o. Józef Puciłow-ski. Przewodniczącym gremium jest o. Maciej Zięba, a sekretarzem i rzecznikiem – o. Marek Grubka z Gdańska.

Jeszcze przed wakacjami powinna ona przed-stawić wstępny raport. Prowincjał, o. Maciej Zięba, spotkał się we Włoszech z o. Konradem Hejmą, którego IPN wskazał jako współpracow-nika komunistycznych służb. O. Zięba potwier-dził, że wspólnie z przewodniczącym Episkopatu, abp. Józefem Michalikiem, zawiesił o. Hejmę w funkcji dyrektora ośrodka dla polskich pielg-rzymów w Rzymie. 

( Rada Etyki Mediów, oceniając ostatnie zamieszanie z ujawnianiem niektórych doku-mentów IPN dotyczących współpracy księży ze służbami specjalnymi PRL - uważa, że me-dia - dezinformując społeczeństwo – przyczy-nia ją się do zahamowania procesu odtajniania tych dokumentów SB. 

"Rażące były próby fałszywego sugerowania odbiorcom, że Leon Kieres przetrzymywał wspo-mniane materiały przez 4 lata nie chcąc ich ujawnić" - czytamy w komunikacie REM.

"Dotyczy to np. programów Moniki Olejnik Prosto w oczy, porannych audycji Jacka Ża-kowskiego w radio Tok FM. Również inne media - m.in. tygodnik Wprost - nie powstrzymały się od powiększania dezinformacji". Rada zwraca uwagę, że "w sprawach tak istotnych jak prawda o wspólnej przeszłości, tak bolesnych i tak po-ruszających jak każde podejrzenie o zdradę - wymagana jest szczególna staranność dziennika-rzy". W sytuacji, gdy procesy odtajniania doku-mentów służb specjalnych PRL, oczekiwane przez większość społeczeństwa, przybierają na sile, dziennikarze winni rozpoznawać i tłumaczyć mechanizmy gier, które zmierzają do zahamo-wania tego procesu, a nie stawać się ich narzę-dziem. @KAI

( 06.05. Kilku znanych księży – domini-kanów napisało do Rzecznika Praw Obywatel-skich prosząc o opinię, czy postępowaniem w sprawie o. Konrada Hejmo prezes IPN prof. Leon Kieres nie złamał prawa. Prezes IPN przyjął pozycję sędziego, prokuratora i kata doprowadzając do śmierci cywilnej o. Kon-rada - czytamy 

Zdaniem sygnatariuszy listu do RPO, prezes Kieres nie miał moralnego prawa do złożenia publicznie oświadczenia, w którym informował, że w latach 80. o. Hejmo był tajnym współ-pracownikiem organów bezpieczeństwa PRL. Ich zdaniem działanie IPN-u jest niezrozumiałe, nie-przewidywalne i charakteryzujące się dość su-biektywną interpretacją prawa. - IPN postępuje z ludźmi tak, jak z teczkami w archiwum. Tym-czasem nie mamy od czynienia z jakimś mate-riałem lecz z ludźmi. Szkoda, że historycy, archi-wiści i bibliotekarze przyjmują tak poważne wyz-wanie orzeczenia o czyjejś winie. Uważamy, że jest to niekompetentne i głęboko krzywdzące - powiedział dominikanin. Chociaż sygnatariusze listu nie wiedzą jeszcze co znajduje się w prze-chowywanych w IPN teczkach o. Hejmo, to jed-nak nie dowierzają Instytutowi, bo okazał się niekompetentny i nieodpowiedzialny.

Pod listem podpisali się: znany duszpasterz akademicki o. Jan Góra, były prowincjał do-minikanów o. Walenty Potworowski, ks. Czesław Bartnik, znany teolog o. Jacek Salij, o. Tomasz Dostatni, publicysta i szef Fundacji Ponad Gra-nicami oraz poznański duszpasterz o. Krzysztof Parol.Nie wiadomo jeszcze kiedy Rzecznik odpo-wie na pismo dominikanów. W tej chwili prze-bywa za granicą. @KAI 


Dr Jan Żaryn, historyk, po lekturze doku-mentów IPN podkreśla, że z punktu widzenia służb bezpieczeństwa o. Konrad Hejmo nie donosił na Jana Pawła II Jednocześnie, że do-minikanin był bardzo cennym współpracow-nikiem służb bezpieczeństwa PRL, a infor-macje wykorzystywano do walki z Kościołem. 

Dr Żaryn nie potrafi jednoznacznie ocenić, czy o. Hejmo był świadomy współpracy. O. Hej-my, nie można uznać za ofiarę służb bezpie-czeństwa. - Nie mam wątpliwości - powiedział - że o. Hejmo na pewno nie jest ofiarą służb bez-pieczeństwa PRL. Natomiast jeśli chodzi o stopień świadomości tej współpracy, to jest to pytanie do o. Konrada. Można oczywiście zakła-dać  że jest to człowiek wyjątkowo naiwny i głupi i lektura tych akt może taką tezę potwierdzić. Ale można też udowodnić tezę przeciwną, że jest wy-jątkowym cynikiem, który dobrze maskuje swoje rzeczywiste cele i intencje, a za przekazywane informacje bierze pieniądze [...]

Pełny tekst obszernej rozmowy dla Katolic-kiej Agencji Informacyjnej, dostępny jest w serw-isie agencyjnym (www.kai.pl) Dr hab. Jan Żaryn jest pracownikiem Instytutu Pamięci Narodowej, a także Instytutu Historii PAN, wykładowcą Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego i Uniwersytetu Warszawskiego; specjalizuje się w najnowszej historii Polski, w tym głównie Koś-cioła katolickiego. @KAI 

Kto prezesem IPN ?

Kolegium IPN, w większości składające się z polityków prawicy wybranych jeszcze w czasach AWS. nie wskazało żadnego kandy-data na nowego prezesa. Za obecnym preze-sem prof. Leonem Kieresem padły tylko trzy z jedenastu głosów Trzeba będzie ponowić kon-kurs. Nowego prezesa wybierze najprawdo-podobniej następny Sejm, ale prof. Kieres w następnym konkursie już nie weźmie udziału.

Członkowie kolegium mieli do Kieresa pre-tensje o to, że nie wypowiada się zdecydowanie za powszechną lustracją, że po wycieku tzw. listy Wildsteina publicznie za to przepraszał. Ostatnie zarzuty dotyczyły ujawnienia przez niego nazwis-ka o. Hejmy, zarejestrowanego jako agenta SB.

Prof. Kieres, od wielu dni poddawany fali krytyki, wiedział, że jego los "jest przesądzony".  Podczas przesłuchania mówił: - IPN został zbudowany. Jest trwale zakorzenioną instytucją polskiej świadomości publicznej. Instytut stawał wielokrotnie w obronie polskiej racji stanu. Dokładałem najwyższej staranności, by go uch-ronić przed pomysłami politycznymi, które miały doprowadzić do jego unicestwienia lub ograni-czenia jego działalności. Bronił też pracowników IPN krytykowanych za publiczne wypowiedzi dla mediów. - Nie będę ich cenzurować - mówił. 

Co chciałby zmienić w pracy IPN? - Trzeba szerzej dzielić się odpowiedzialnością. Skończył się czas silnego prezesa Instytutu skupiającego w swoim ręku wszystkie kompetencje. 

Który skrzywdziłeś...
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ADAM SZOSTKIEWICZ w „Polityce” zastanawia się, czy w Polsce można skorzy-stać z doświadczeń zagranicznych komisji pra wdy i pojednania, które miały pomóc goić rany społeczeństw poddanych dyktaturom? W ponad 20 krajach – od RPA i Salwadoru przez Bośnię po Timor Wschodni – podjęto taką próbę, więc jest co przemyśleć i do czego się odwołać.
Pisze tak: Jerzy Wartak, górnik kopalni Wu-jek, zdobył się na rzecz zaskakującą. Niedługo po śmierci papieża Polaka pojechał na rozmowę z gen. Wojciechem Jaruzelskim o pojednaniu. Kiedy 23 lata temu gen. Jaruzelski ogłosił stan wojenny, Wujek zastrajkował, Wartak był jed-nym z przywódców oporu kopalnianej Solidar-ności. Strajk zdusiła milicja, zabijając 9 gór-ników. Wartak wraz z innymi liderami stanął przed sądem i został w trybie doraźnym skazany na 3,5 roku więzienia. W wolnej Polsce skazani górnicy zostali uniewinnieni, a o pacyfikacji Wu-jka można dziś czytać i mówić swobodnie, ale nie udało się, jak dotąd, osądzić i skazać mo-codawców ani wykonawców zbrodni.

Koledzy z kopalni Wujek gest Wartaka przy-jęli chłodno Jak go ocenić: jako imponujący akt odwagi czy dowód naiwności – pobożne życze-nie, że generał i inni dostojnicy i funkcjonariusze PRL zaczną nagle mówić całą prawdę o tragedii stanu wojennego, a może jako akt zdrady wobec poległych górników? I na czym miałaby polegać polska komisja prawdy i pojednania? Pomysł, żeby ją stworzyć, jako pierwszy zgłosił abp Józef Życiński, teraz w tym duchu odezwali się gen. Jaruzelski i Lech Wałęsa.

Podobne wątpliwości i nadzieje budziły takie komisje w krajach, gdzie po upadku dyktatury zastanawiano się, co zrobić z balastem przesz-łości. Zapomnieć? Ale zapomnieć się nie da. Przebaczyć? Ale przebaczyć można tylko we własnym imieniu. Osądzić? Ale w jaki sposób, by uniknąć zarzutu, że to sąd zwycięzców, więc nie do końca bezstronny, a przecież sprawied-liwość musi mieć zasłonięte oczy. Nie istnieje jedna recepta na uporanie się ze szkieletami w szafie.

Komisje prawdy tworzono po upadku reżi-mów, których miejsce zajmowała demokracja lub przynajmniej jej zalążek. Najwięcej takich komisji powstało w krajach Afryki i Ameryki Łacińskiej, najmniej w Europie. Jest to wynala-zek świeżej daty. Pierwsza komisja prawdy pow-stała w 1974 r. w Ugandzie, dziś jej utworzenie rozważa się w Meksyku. Idea komisji prawdy – czegoś pośredniego między trybunałem a cen-trum dokumentacji ocalającej od zbiorowej am-nezji – żeby się narodzić i zakorzenić, musiała czekać na epokę, w której prym wiodą doktryna praw człowieka i masowe media.

Pogromcom hitlerowskich Niemiec czy Ja-ponii nie przyszło w 1945 r. do głowy, by do-chodzić prawdy i winy metodą inną niż sądów nad przywódcami pokonanych potęg. Ale już wtedy pojawiły się kłopoty charakterystyczne dla przejścia z dyktatury do demokracji: kogo karać i jak surowo, jak przy tym sprostać wy-maganiom uczciwych procesów, jakie miejsce wy znaczyć przegranym i kolaborantom w nowym systemie? W hitlerowskiej partii NSDAP było osiem milionów członków – takiej liczby nie da się wy-kluczyć z normalnie funkcjonującego społeczeń-stwa. Surowe kary spotkały przede wszystkim nazistowskich liderów i funkcjona-riuszy, choć daleko nie wszystkich i nie od razu. Elitę III Rzeszy sądzono w procesach norym-berskich. Dzięki temu zwykli Niemcy mogli po-czuć się całkowicie zwolnieni z jakiejkolwiek lojalności wobec swego byłego państwa, jego władz i instytucji.

We Francji i Włoszech lud linczował faszys-tów i kolaborantów. „Wodza” Mussoliniego sch-wytali i zastrzelili partyzanci; zwłoki wystawiono na widok publiczny. Potem zaczęły się aresz-towania i procesy. We Francji postawiono pod sąd przywódców prohitlerowskiego reżimu Vichy; marszałek Petain, bohater bitwy pod Verdun (1916), został skazany na śmierć, ale ze względu na podeszły wiek gen. de Gaulle zamienił mu ją na dożywocie.

W niewielkiej Holandii, by zostać oskarżo-nym o kolaborację, wystarczyło doniesienie, że widziano taką osobę z Niemcem w restauracji lub że prenumerowała ona pronazistowskie cza-sopismo. W Niemczech do lat 60., a we Francji nawet do 90., do tematu winy i kary nie wracano. Pozwalało to demokratycznym rzą-dom skupić się na przyszłości, ale wybuchło po latach ostrymi konfliktami, kiedy młode poko-lenie zaczęło domagać się pełnej prawdy o po-stawie narodu w czasach dyktatury. Bo zniek-ształcona i nieosądzona historia może być bombą o opóźnionym zapłonie.

Widzimy to właśnie teraz w Polsce....

( 15.05. W Liście pasterskim odczytanym w kościołach w uro-czystość Zesłania Ducha Świętego “Ojciec Święty Jan Paweł II - bezcenny i zobowiązujący dar od Boga”. Bis-kupi wezwali do powrotu “do ogromnego dziedzictwa, jakie nam zostawił” Jan Paweł II. Podkreślili, że “przyszedł czas na podjętą w duchu wiary refleksję, której owocem ma być nie tylko lepsza znajomość Jego nauczania, ale nade wszystko lepsze życie”. 

( W Częstochowie obradowała Konferen-cja Wyższych Przełożonych Zakonów Męs-kich. Podczas spotkania wybrano nowego przewodniczącego Konferencji; został nim prowincjał krakowskich franciszkanów, o. Kazimierz Malinowski. W Polsce działa 56 zakonów męskich. 

( 7.05. Ks. Krzysztof Ołdakowski wielolet-ni współpracownik TVP został wybrany przez kilkudziesięciu ludzi mediów - dziennikarzy, reżyserów, producentów, prezenterów i redak-torów serwisów internetowych- prezesem sto-warzyszenia Signis Polska - lokalnego oddzia-łu międzynarodowego Signis, skupiającego katolików pracujących w mediach audiowi-zualnych. Zatwierdzono też statut stowarzy-szenia zatwierdzony przez Konferencję Epis-kopatu Polski i wybrano zarząd. 

W najbliższym czasie nastąpi zarejestro-wanie stowarzyszenia i wtedy uzyska ono oso-bowość prawną. Asystentem kościelnym Signis Polska jest abp Sławoj Leszek Głódź, przewodni-czący Rady ds. Środków Społecznego Przekazu Konferencji Episkopatu Polski. Signis jest jedyną uznaną przez Stolicę Apostolską organizacją skupiającą katolickie media audiowizualne. @KAI 

( We Wrocławiu zrodziła się ekumenicz-na inicjatywa, połączenia specjalną ścieżką 4 świątyń: synagogi, „Pod białym Bocianem”.  Prawosławnej cerkwi Narodzenia Przenaj-świętszej Dziewicy, kościoła ewangelickiego Opatrzności Bożej i kościoła katolickiego Sw. Mikołaja, w tzw. „dzielnicy Wzajemnego Sza-cunku”.  Są one w pobliżu, a spacer między nimi zajmie nie więcej niż kwadrans. Po dro-dze  liczne atrakcje, restauracje sklepiki, galer-ie i księgarnie  - wszystko związane z kulturą i obyczajami czterech religii czy wyznań.  Koszt, wraz z remontem i modernizacją bu-dynków wyliczono na ponad 5 milionów zł. Dla realizacji pomysłu powstała specjalna fundacja.  

( 250 tys. osób spodziewanych jest na XII Czuwaniu Odnowy w Duchu Świętym, jakie odbędzie się 20 i 21 maja na Jasnej Górze. 

Pierwszego dnia pielgrzymki odbędzie się 7 warsztatów dla kilku tysięcy odpowiedzialnych za poszczególne grupy Odnowy w Polsce (księża, liderzy, animatorzy) nt. młodzieży, rodziny, życia wspólnotowego, prowadzenia grupy modlitew-nej, ewangelizacji, modlitwy wstawienniczej i katolików w mediach. Zastanawiać się oni będą m.in. nad tym, czy w epoce SMS-ów, e-mail'i i gadu-gadu Chrystus jest jeszcze cool, o czym marzy pokolenie Jana Pawła II, jakim językiem mówić dzie-ciom o Bogu, jak wykorzystać tech-nikę dla Boga, gdzie w mediach jest dla Niego miejsce? Wieczorem zbierze się Komisja Teolo-giczna. Jej zadaniem jest troska o wierność Od-nowy oficjalnej nauce Kościoła. Komisja w swo-ich dokumentach rozstrzyga pojawiające się w Odnowie teologiczne wątpliwości, poleca też wartościowe materiały formacyjne. 

Drugiego dnia na jasnogórskim szczycie roz-pocznie się spotkanie otwarte pod hasłem "Od-dali Mu pokłon i złożyli Mu dary". Złożą się nań katechezy, świadectwa osobistego spotkania z Jezusem, adoracja Najświętszego Sakramentu połączona z wyznaniem Jezusa jako Pana i Zba-wiciela, modlitwa o wylanie Ducha Świętego oraz Msza św. koncelebrowana pod przewod-nictwem metropolity częstochowskiego abp. Stanisława Nowaka. 

Charyzmatycy m.in. złożą świadectwa, wyznają Jezusa jako Pana i Zbawiciela, będą się modlić o wylanie Ducha Świętego i wezmą udział we Mszy św.

Odnowa w Duchu Świętym, zwana także Odnową Charyzmatyczną, jest jednym z naj-prężniej działających i najliczniejszych ruchów w Kościele katolickim. Wywodzi się z ożywienia religijnego, które miało miejsce wśród protes-tantów na początku XX w. Ruch zaakceptowany przez Kościół katolicki, obecny jest w wielu pa-rafiach. W Polsce pierwsze grupy Odnowy pow-stały w latach 70. XX w. Liczą one kilkadziesiąt tysięcy stałych członków i ok. 200 tys. sym-patyków. @KAI

( 14.05. na św. Górze Grabarce, odbyła się XXVI Pielgrzymka Młodzieży Prawosławnej z całej Polski przyjechała. W sobotę Liturgii przewodniczył metropolita Sawa, zwierzchnik Polskiego Autokefalicznego Kościoła Prawo-sławnego. Obecni byli bp Grzegorz z Bielska Podlaskiego, bp Jakub, ordynariusz białostoc ko-gdański.

Kilkuset młodych ludzi brało udział w tema-tycznych grupach dyskusyjnych m.in. o relacjach Kościoła prawosławnego z polityką, o zagro-żeniach jakie niosą ze sobą sekty. Koło Teologów Prawosławnych prowadzi dyskusję nt. ”Bio-etyka, a Kościół prawosławny”.

W ramach grupy „Poznajmy się” polska młodzież może rozmawiać z młodzieżą prawo-sławną z innych krajów. Na tegoroczną pielg-rzymkę młodych przyjechała m.in. młodzież z Ukrainy, Białorusi, Litwy, Rosji i Bułgarii. Był czas i na rozrywkę: koncert chóru, który przyje-chał z Moskwy oraz wieczorne ognisko. Pielg-rzymka skończyła się  w niedzielę popołudniu.

Od kilku lat idą w niej również katolicy – sanktuarium nazywane jest "prawosławną Jasną Górą". Nazywa się je też Górą Krzyży - ze względu na dużą liczbę krzyży wotywnych i pokutnych, które pozostawiają w tym miejscu pielgrzymi. W czasie najazdu tatarskiego w XIII w. na Grabarce schronili się mnisi z monasteru w Mielniku. Przynieśli ze sobą ikonę Spasa Izbawnika. Imię to przejęła kaplica, a potem cer-kiew. Na Świętej Górze Grabarce koło Siemia-tycz znajduje się największy prawosławny monaster żeński w Polsce, mieszka w nim dzie-sięć sióstr. Miejsce to jest duchowym centrum polskiego prawosławia. Poza sezonem pielgrzy-mkowym jest to miejsce dalekie od miejskiego zgiełku, otoczone lasami i sprzyjające kontem-placji oraz modlitwie.@KAI
( 14.05. ponad 30 tys. wiernych przybyło na Jasną Górę. Byli to uczestnicy Pielgrzymki Represjonowanych w Stanie Wojennym, XX Pielgrzymki Bankowców,(ponad 20 tys. osób) pod hasłem: "Ty jak Matka daj nam poży-wienie", IV Ogólnopolskiej Pielgrzymki Kie-rowców, VI Pielgrzymki Osób Powołanych i Wspierających Powołania, a także pielgrzym-ki krótkofalowców oraz wspólnot życia z oso-bami niesamodzielnymi i chorymi Betel. Po południu do sanktuarium dotarła jubileu-szowa, 350. Piesza Pielgrzymka z Łowicza.

( Trwa licytacja maszyn drukarskich w wydawnictwie kościelnym "Stella Maris" w Gdańsku, którego byli szefowie są podejrzani m.in. o pranie pieniędzy poprzez "Stellę Maris" zostali aresztowani. 
Są to duże urządzenia, dlatego ich demontaż i wywożenie może potrwać kilka dni. Trwają negocjacje z przedstawicielami Banku Inicjatyw Społeczno-Ekonomicznych, który udzielił 1,5 mln zł. kredytu na zakup maszyn. 

Film o Janie Pawle II pt. „Karol, historia człowieka, który został papieżem” będzie wyświetlany w polskich kinach na przełomie czerwca i lipca, a w telewizji TVN będzie go można zobaczyć w październiku br. w rocznicę wyboru Karola Wojtyły.

Jest to fabularny, dwuodcinkowy serial TV, ukazujący życie Karola Wojtyły od lat dziecięcych aż do wyboru na Papieża. Tytułową postać odtwarza polski aktor Piotr Adamczyk.

19.05 w Auli Pawła VI odbyła się watykań ska premiera filmu z udziałem Benedykta XVI.  Wśród zaproszonych gości są m.in. premier Włoch Silvio Berlusconi, reżyser filmu Giacomo Battiato, autor książki, oraz odtwórca głównej roli Piotr Adamczyk. 

Film pokazywany będzie w stacjach TV na całym świecie. Serial podzielony jest na dwie części. Pierwsza opowiada o latach drugiej wojny światowej, druga poświęcona jest czasom komunizmu. Producenci filmu nie ukrywają, że myślą o jego kontynuacji. Planują nakręcić film o pontyfikacie Jana Pawła II. Film w całości nakręcono w Polsce. Zdjęcia realizowane były w Krakowie i okolicach. 

Jako pierwsi film obejrzeli Włosi, 18. 04.. Przy ciągnął on 44 proc. widowni telewizyjnej.@KAI 

Z Archidiecezji i Parafii  

 8.05.  w naszej Archidiecezji udzielane były święcenia diakonatu. W parafii Medyka, Ksiądz Arcybiskup Józef Michalik, podczas uroczystej Mszy świętej odprawionej o godz. 15.00, udzielił święceń diakonatu 11 alumnom. Otrzymali je:

Grzegorz DELMANOWICZ z Pikulic 

Tomasz DZIOB z Giedlarowej 

Piotr DZIUK z Sieteszy 

Marcin KAPŁON z Medyki 

Tomasz MAZIARZ z Leszna 

Michał MAZUR z Leżajska Fary 

Paweł POLASZ z Woli Dalszej 

Tomasz PYŚ z Dąbrówek k. Łańcuta 

Tomasz SIERADZKI z Majdanu Sieniawskiego 

Wojciech SZPYLMA z Makowska 

Rafał WLAZŁO z Zarzecza 

W parafii pw. Chrystusa Króla w Sanoku, Ksiądz Biskup Adam Szal, udzielił święceń diakonatu 9 alumnom. Otrzymali je:

Marek BOLANOWSKI z Głębokiego 

Łukasz BUCZEK z Brzozowa 

Grzegorz JAKUBIK z Krosna, 

Marek KOLBUCH z Sanoka, 

Tomasz KORDAS z Dębna 

Grzegorz ŁACH z Dynowa 

Przemysław MACNAR z Rymanowa 

Krzysztof SZYBIAK z Sufczyny 

Patryk SZYMAŃSKI z Sanoka Fary 

Uroczystość Zesłania Ducha Świętego. W Archikatedrze Przemyskiej odbyły się święce nia kapłańskie. Ks. abp Józef Michalik, Metropolita Przemyski wyświęcił 36 diako nów na prezbiterów.

Oto nazwiska i parafie ich pochodzenia: 
 1.ks. Bacior Marek    Golcowa 
 2.
ks. Baran Ireneusz   Brzozów,

3. ks. Bąk Tomasz Jasionka k. Dukli
4. ks.  Brodowicz Tomasz Jarosław,
5. ks. Ciurko Karol Manasterz k. Wiązownicy
 6.
ks. Drewniak Ireneusz  Jarosław, Chr. Króla
 7.
ks. Duda Marek
Rozbórz Okrągły
 8.
ks. Dyrda Artur
Sieniawa
 9.
ks. Dziob Paweł
Giedlarowa
10.
ks. Gocek Leszek
Sanok, Chr.  Króla
11.
ks. Janocha Marcin   Jedlicze
12.
ks. Jasiewicz Arkadiusz   Munina
13.
ks. Kaszuba Paweł Przeworsk. Ducha Św. 
14.
ks. Kluz Waldemar  Zarzecze k. Jarosławia
15.
ks. Koperski Marcin Przemyśl, Królowej Polski
16.
ks. Kostrząb Jakub  Wrocanka
17.
ks. Lasota Piotr
Sanok, Najśw.  Serca PJ
18.
ks. Magoń Jacek
Wysoka k. Łańcuta
19.
ks. Maj Grzegorz
Rokietnica
20.
ks. Odor Daniel
Przemyśl Archikatedra
21.
ks. Podolak Tomasz    Pruchnik
22.
ks. Pusztuk Jacek
Wólka Pełkińska
23.
ks. Rakoczy Bartosz Sanok, Najśw.  Serca PJ
24.
ks. Rusinek Rafał
Markowa
25.
ks. Semenowicz Szczepan Besko
26. ks. Smoter Tomasz Sanok, Przemienienia Pańsk.

27. ks. Socha Grzegorz  Manasterz k. Sieniawy
28.
ks. Sygnarowski Stanisław  Walawa
29.
ks. Szczepański Krzysztof  Łańcut Fara
30.
ks. Śliwa Rafał
Harta
31.
ks. Wałczyk Sławomir  Łańcut, pw. św. Józefa
32.
ks. Wielgus Paweł  Dwernik
33.
ks. Zawadzki Piotr  Nowa Sarzyna
34.
ks. Ziobro Marcin
Korczyna
35.
ks. Zwoliński Krzysztof  Majdan Sieniawski
36.
ks. Żołyniak Krzysztof Manasterz k. Sieniawy
( 15.05.2005 Rozpoczęła się odbudowa rymanowskiej synagogi. Niedługo znów będą się w niej modlić Żydzi 
Przez kilkadziesiąt ostatnich lat rymanow-ska synagoga straszyła swoim wyglądem. Po-zbawione dachu mury niszczały z roku na rok coraz bardziej, a o jej dawnej świetności przy-pominały jedynie pozostałości malowideł na ścianach. Od kilku miesięcy synagoga jest znów własnością społeczności żydowskiej. - Decyzję o przekazaniu jej Fundacji Ochrony Dziedzictwa Żydowskiego podjęła Komisja Wspólna i Związek Gmin Żydowskich

W grudniu ub. r. miasto odwiedzili członko-wie nowojorskiego Związku Żydów Rymanow-skich i szef Fundacji rabin Menachem Abraham Reich. Wtedy zapadła decyzja, że synagoga zo-stanie odbudowana z funduszy zamieszkałych w Nowym Jorku Żydów mających swoje korzenie w Rymanowie oraz Fundację. Pomysł zaakcepto-wały służby konserwatorskie i władze powiatu. - Prace już trwają. Pierwszy etap ma zakończyć się 28. 05, w rocznicę śmierci cadyka Menach ema Mendla. Synagoga zostanie zadaszona, będą wprawione okna i położone posadzki. można w niej było odprawić modły. Odbudowa ma zakończyć się w przyszłym roku. Przed wojną mieszkańcami Rymanowa było prawie dwa ty-siące Żydów, stanowili blisko połowę miejscowej społeczności. Miasto było znaczącym ośrodkiem chasydyzmu. 

( Dziś 22.05. o godz. 18,00 w kościele św. Józefa w Przemyślu ( księża Salezjanie ) od-będzie się doroczne nabożeństwo dla Przy-jaciół Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Mszę św, celebrował będzie i kazanie wygłosi Dyrektor Zarządu Głównego TP KUL z Lub-lina ks. dr Janusz Stępniak.  

Na to nabożeństwo serdecznie zaprasza Członków TP KUL oraz wszystkich zaintere-sowanych 

ks. Adam Klisko Prezes Oddziału TP KUL.  

( 21.05 odbyła się "Majówka na Szlaku Papieskim”  w Pustelni św. Jana z Dukli. 

Jedna grupa pieszo wędrowała Szlakiem Papieskim z Pustelni do Chyrowej, druga w wy-cieczce autokarowej z przewodnikiem do koś-ciołów w Dukli. W Chyrowej po Mszy Święta i nabożeństwie majowym w intencji rychłej be-atyfikacji Jana Pawła II. odsłonięto głaz z na-pisem upamiętniającym wędrówki ks. Karola Wo jtyły z młodzieżą po Beskidzie Niskim. wspólne ognisko z pieczeniem kiełbasy w Chyrowej. 

Relikwie św. Teresy w Przemyślu

22.05 relikwie św. Teresy od Dzieciątka Jezus nawiedzą Przemyśl. O godz. 11.00 na rynku odbędzie się przywitanie relikwii, a następnie uroczysta procesja do kościoła OO. Karmelitów, gdzie Eucharystii przewodniczyć będzie ks. abp Tadeusz Kondrusiewicz z Mos-kwy. Program nawiedzenia przewiduje też Koronkę do Miłosierdzia Bożego o godz. 15.00, a następnie Nabożeństwo majowe z aktem oddania się Miłości Miłosiernej według św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Modlitwom przewodniczyć będzie prowincjał OO. Karme-litów o. Albert Wach z Krakowa. Po Apelu Jasnogórskim relikwie zostaną przeniesione na noc czuwania do klasztoru Sióstr Karmeli-tanek Bosych. 

23 bm. Relikwie świętej nawiedzą parafię w Michałówce oraz św. Teresy od Dzieciątka Jezus i Chrystusa Króla w Jarosławiu. Z archidiecezji przemyskiej relikwie zostaną prze wiezione do diecezji zamojsko-lubaczowskiej.

( Sąsiednia parafia Olszany przygotowuje się do Misji Parafialnych z okazji 100-rocz-nicy poś-ięcenia kościoła w Rokszycach. 

Przy tej okazji odbędą się nabożeństwa na miejscowych cmentarzach, m.in. w Krzeczkowej, gdzie na uporządkowanym i ogrodzonym cmen-tarzu zostanie poświęcony krzyż i stosowna tab-lica pamiątkowa z trójjęzycznym – po polsku, uktaińsku i angielsku napisem:  

MIEJSCE CERWII

PIERWSZEJ – 1507, OSTATNIEJ - 1906 ROZEBRANEJ  1963 CMENTARZA TYSIĘCY ZMARŁYCH WIERNYCH 

Krzeczkowa – 2005

W sytuacji, gdy z takim trudem i po tylu lat-ach negocjacji uzyskany został kompromis w sprawie Cmentarza Orląt Lwowskich we Lwo-wie (Strona ukraińska zgodziła się na wersję napisu, o treści wynegocjowanej podczas roz-mów w ubiegłym w Kijowie: "Tu leży żołnierz polski poległy za Ojczyznę", strona polska zre-zygnowała ze Szczerbca i figur lwów, symbo-lizujących, jak obawiali się lwowianie, polskość miasta.) warto przypomnieć, że tu ma dole wspólnie odnowiliśmy – bez zewnętrznej pomo-cy i rozgłosu – kolejny cmentarz przycerkiewny. 

( Zimna i deszczowa pogoda nie sprzyja rozpoczęciu przez p. Timura Karima prac ma-larskich w kościele w Chołowicach.

( Natomiast organomistrz, który wymie-nił ostatnio część aparatury organów potwier-dził, że remont zakończy w czerwcu. Zarówno aparatury, strojenia  jak i prospektu zewnę trznego  

Z życia Parafii

22. 05. Msze św  

8,00 + Bronisław 

9,30 + Zofia Ściera 

11.,00 W int. Dzieci pierwszokomunijnych

W tygodniu: Bronisław Majchrowicz

We czwartek BOŻE CIAŁO

Msze św.

8,00. + Andrzej Amarowicz 3 roczn

10,00 z procesją  + Bronisław

i o  17,00

W kościołach dojazdowych: wg. zapowiedzi

W Korytnikach ks. proboszcz odprawi przez ko lejne niedziele 12 Mszy św. za  śp. Olgę Kurylak 

Zaproszenie 

4.06. o godz. 11,00 odbędzie się uroczyste poświęcenie EKUMENICZNEGO DOMU POMOCY SPOŁECZNEJ oraz CENTRUM REHABILITACJI  przy Domu Zgromadzenia Sióstr Służebnic NPM w Prałkowcach. Spodziewany jest udział wysokich dostojników kościelnych, w tym Kard. Huzara  

Do małżeństwa przygotowują się 

Janusz OSIADŁY z Dybawki 

  Jolanta FIC   zDybawki 

Dariusz KISAŁA  z Gorzyc 

Dorota HNAT z Korytnik 

Krzysztof  MULAS z Krasiczyna  

Jadwiga KAPOSTYŃSKA z Korytnik
Krzysztof  KURASZ  z Ruszelczyc

Ewa DYL z Korytnik

Wiesław LAMBORA z Korytnik 

Agnieszka PEMPEK z Kramarzówki 

CHRZEST PRZYJĘLI

1.05

Karolina KOZIOŁ z Dybawki

8.05.

Anita  SOCHA  Z Przemyśla

Bartosz MISIAK  z Śliwnicy

14.05.

Partycja MAZURKIEWICZ ze Śliwnicy
Księdza przywozili:

Korytniki  Feliks  Piotrowski, Kazimierz Dyl, Grzegorz  Kupyrta 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 30. 04. Wioletta Leśniak, Beata  Piątkowsa, Drażyna i Agnieszka  Demkiewicz

7.05, Patrycja Demkiewicz, Marek, Czesław Pankiewicz, Zbigniew Kaszycki, Władysława Duda, Bogusława Wieczorek

14,05. Danuta, Karolina, Rafał Batko, Dorota Witko, Piotr Gagat, Barbara Solima, Monika i Mateusz  Stawarz  

Korytniki: Bożena Domagalska, Agnieszka Litwin, Maria pantoł,  Irena Kozar, 22.05. Marzena Litwin, Anna Wajda

Tarnawce :  Joann i Jadwiga Pilch, Andrzej Świrk,  Danuta  i Magda Kozioł, Krystyna Grzegorzak 22.05.  Iwona  Wiśniowska,   Jadwiga Kazienko 

Mielnów;  Rozalia Janiuś, Halina  Zapołoch 

Chołowice: Jan Wojtowicz, Czesława Szymańska, Teresa Szuban  

e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 420  egz. Str. 16 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 21. 05. 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 18,30

Ofiary na kościół

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:
Oto Słowo Boże

Uroczystość Trójcy Przen. 

I Czytanie  (Wj 34,4b-6,8-9)

Mojżesz wstawszy rano wstąpił na górę, jak mu nakazał Pan, i wziął do rąk tablice kamienne. A Pan zstąpił w obłoku, i Mojżesz zatrzymał się koło Niego, i wypowiedział imię Jahwe. Przeszedł Pan przed jego oczyma i wo-łał: Jahwe, Jahwe, Bóg miłosierny i litościwy, cierpliwy, bogaty w łaskę i wierność, I natych-miast skłonił się Mojżesz aż do ziemi i oddał pokłon, mówiąc: Jeśli darzysz mnie życzli-wością, Panie, to proszę, niech pójdzie Pan w pośród nas. Jest to wprawdzie lud o twardym karku, ale przebaczysz winy nasze i grzechy nasze i uczynisz nas swoim dziedzictwem.

II Czytanie  (2 Kor 13,11-13)

Bracia, radujcie się, dążcie do doskonałoś-ci, pokrzepiajcie się na duchu, jedno myślcie, pokój zachowujcie, a Bóg miłości i pokoju niech będzie z wami! Pozdrówcie się nawza-jem świętym pocałunkiem! Pozdrawiają was wszyscy święci. Łaska Pana Jezusa Chrystusa, miłość Boga i dar jedności w Duchu Świętym niech będą z wami wszystkimi!

Ewangelia   (J 3,16-18)
Jezus powiedział do Nikodema: 

Tak Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony. Kto wie-rzy w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię Jednorodzonego Syna Bożego.

Rozważanie

Oto wielka tajemnica wiary słyszymy w kościele po przeistoczeniu.  Eucharystia jest wielką Tajemnicą. Ale chyba nie mniejszą jest Tajemnica Trójcy Przenajświętszej. Jest to tajemnica wielopiętrowa: 

Najpierw Bóg – ten oczekiwany przez wielu, przyjdzie który w ogniu i huku błyskawic sądzić świat - jawi się jako miłosierny Zbawiciel: „Kto wierzy w Niego, nie podlega po-tępieniu, a kto nie wierzy, już został potępiony...” Sąd więc nie jest zewnętrzną interwencją w sprawy tego świa ta, lecz naszą odpowiedzią na zbawczą wolę Boga. „Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Sy-na swego Jednorodzonego dał...” 

Następnie ten Bóg Jedyny – Bóg Izraela -  objawia się i działa w Trzech Osobach: Ojca, Syna i Ducha Świętego. Ojciec posyła swego Syna, aby dał nam zbawienie, a Duch Święty ma w nas obudzić wiarę, dzięki której czło-wiek otwiera się z zaufaniem przed Bogiem, by przyjąć Jego dar – życie wieczne.  

Jawi się jako Bóg dla człowieka. 

Tak Bóg umiłował świat, że Syna swego dał. Po to przyszedł Chrystus na ziemię: „nie po to, aby świat potępić, lecz by świat został przez Nie-go zbawiony”. A po to odszedł do nieba, by nam zesłać Ducha Świętego. To On jest Źrodłem mo-jej wiary: tylko dzięki Niemu mogę powiedzieć „Moim Panem jest Jezus”. To On mi oznajmia wolę Bożą, przekonuje mnie o prawdzie Ewange-lii, daje mi moc do życia według Słowa Bożego. Często nie zdajemy sobie sprawy z tego, że to wszystko dokonuje się właśnie dzięki Duchowi Świę-temu i jesteśmy na Niego zamknięci, nie-świadomi, a nawet nie bardzo wiemy, że On w ogóle istnieje! I dlatego jesteśmy bezsilni w życiu religijnym, bo nie pozwalamy, by Duch Święty otworzył nas przez wiarę na Jezusa Chrystusa. 

Niewiele rozum ludzki potrafi powiedzieć na temat Tajemnicy Trójcy Świętej. Może Jej dotknąć tylko serce wypełnione prawdziwą miłością. Poziom życia religijnego w wielkiej mierze zależy od doskonałości pojęcia Boga. Nie chodzi tu o teoretyczne rozważania, lecz osobiste odkrycie kim Bóg jest dla nas. Trzeba oczami serca dostrzec wszechmogącego, wszy stkowiedzącego, mądrego Boga i uświadomić sobie, że On pochyla się nad nami jako ko-chający Ojciec i zaprasza nas, przez swojego Syna, do udziału w ich niepojętej miłości. 

Zawsze w Uroczystość Trójcy Świętej do-tykamy tajemnicy, której nikt nie jest w stanie wypowiedzieć. Tylko ten, kto w jakiejś mierze dotknął sercem, umiejącym kochać, Ojca i Syna i Ducha Świętego, wie o jakie bogactwo życia tu chodzi. 

26.05.  Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa I Czytanie (Pwt 8,2-3.14b-16a)

Mojżesz powiedział do ludu: Pamiętaj na wszystkie drogi, którymi cię prowadził Pan, Bóg twój, przez te czterdzieści lat na pustyni, aby cię utrapić, wypróbować i poznać, co jest w twym sercu; czy strzeżesz Jego nakazu, czy też nie. Utrapił cię, dał ci odczuć głód, żywił cię manną, której nie znałeś ani ty, ani twoi przodkowie, bo chciał ci dać poznać, że nie samym tylko chlebem żyje człowiek, ale człowiek żyje wszystkim, co pochodzi z ust Pana. 

Nie zapominaj o Panu, Bogu twoim, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu nie-woli. On cię prowadził przez pustynię wielką i straszną, pełną wężów jadowitych i skorpio-nów, przez ziemię suchą, bez wody, On ci wyprowadził wodę ze skały najtwardszej. On żywił cię na pustyni manną, której nie znali twoi przodkowie.

II czytanie  (1 Kor 10,16-17)

Kielich błogosławieństwa, który błogosła-wimy, czy nie jest udziałem we Krwi Chrys tusa? Chleb, który łamiemy, czyż nie jest udziałem w Ciele Chrystusa? Ponieważ jeden jest chleb, przeto my, liczni, tworzymy jedno Ciało. Wszyscy bowiem bierzemy z tego samego chleba.

Ewangelia  (J 6,51-58)

Jezus powiedział do Żydów: Ja jestem chlebem żywym, który zstąpił z nieba. Jeśli kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Chlebem, który Ja dam, jest moje ciało za życie świata. Sprzeczali się więc między sobą Żydzi mówiąc: Jak On może nam dać /swoje/ ciało do spożycia? 

Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spoży-wali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdzi-wym pokarmem, a Krew moja jest prawdzi-wym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie. To jest chleb, który z nieba zstąpił - nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki.

Rozważanie 

Wychodząc w procesji poza mury kościo łów, składamy publiczne świadectwo wiary w Chrystusa ukrytego w Eucharystii. 

Jednak świadczenia o Nim nie da się ogra- niczyć do dorocznej manifestacji. Jeszcze bar- dziej cenna jest wierność okazywana Mu w konkretnych sytuacjach i codziennych wybo- rach. Jest to możliwe, o ile polegamy nie na własnych siłach, lecz na mocy Chrystusa, której nam udziela wraz ze swym Ciałem i Krwią. Kto bowiem je przyjmuje, doświad-cza owoców odkupienia: trwa w Chrystusie, dostępując prawdziwego uczestnictwa w ży-ciu Boga. Czy stało się to już naszym udzia-łem?

Tajemnica Eucharystii ma zatem dwa wy-miary. Jest pamiątką – o ile spojrzymy wstecz – najwspanialszym zdarzeniem w historii zbawienia. Wieczernik. Golgota. Wielka Nie-dziela. Pamiątka szczególnego rodzaju, będąca uobecnieniem. Dzięki Mszy św. dziś po wie-kach około miliarda ludzi na świecie jest za-proszonych do Wieczernika, do wzięcia udzia-łu w uczcie miłości. Możemy spożywać ten sam pokarm, który spożywali Apostołowie.

Drugi wymiar to zapowiedź rzeczywistości szczęśliwej, wiecznej – uczty, na którą cze-kamy. Uczty w domu Ojca, na której miłość Boga i człowieka wypełni każde serce i serca wszystkich. Eucharystia to szkoła nadziei. Czekamy, tęsknimy, wyglądamy... Każda Msza św. obejmuje zatem dzieje całego świata – od zapowiedzi zbawienia w Raju aż po Sąd Ostateczny. Przeszłość wspomina, jest pamiąt-ką – przyszłość zapowiada, jest ucztą nadziei.

Eucharystia to dziękczynienie. Rok euchary-styczny to rok wdzięczności za ten dar Chleba, za pokarm dający życie wieczne. Za wszystkie łaski, które spływają od wieków z setek tysięcy ołtarzy rozsianych po świecie. Z ilu ? Jest to tajemnica znana tylko Bogu. Dziękujemy. 

Dziękujemy również za drugi dar, nierozer walnie złączony z Eucharystią – za kapłana, który jest stróżem i szafarzem świętego Chleba. Skoro Bóg postanowił zostać z nami pod posta-cią chleba, musiał zdecydować się na kapłana, gdyż nie można było przed wiekami zgromadzić tyle Chleba, by dziś wystarczyło na nakarmienie tych milionów. To było niemożliwe. Potrzebny był kapłan posiadający od Boga moc, którą świat nie dysponuje.

Kapłani spośród nas. Uczestnicy ludzkich sła bości, grzeszni jak wszyscy, słabi od narodzenia do śmierci. Ani nie najzdolniejsi nie inteligent niejsi od innych ludzi, Bóg bowiem wcale nie wy biera tego, co najlepsze wśród ludzi. Często właśnie oko Jego pada na to, co słabe, prze cięt ne i tym się posługuje. Jak Apostołom – najprzeciętniejszym z przeciętnych  daje moc kon sekrowania Chleba i rozgrzeszania. 

Adorując Tajemnicę Ciała i Krwi Chrys-tusa podziękujmy za każdego kapłana, który otwiera nam drzwi Wieczernika.@Ks. E Staniek 

Rok w Unii

Prasa szeroko komentowała to wydarzenie. Jak zwykle, rzeczywistość okazała się inna niż przewidywania nawet najprzenikliwszych polityków.  W jednych dziedzinach było lepiej niż przewidywano, w innych gorzej W sumie jednak Polska wygrała na tym wejściu, o czym świadczy chociażby milczenie malkontentów, zawsze szukających dziury w całym.   

15.05. W Warszawie obradował III Szczyt Rady Europy, z udziałem wysokich przedsta--wicieli 46 państw tej organizacji i 5 państw-obserwatorów. Papież Benedykt XVI przesłał uczestnikom specjalne pozdrowienia. 

Przekazał je sekretarz ds. relacji Stolicy Apostolskiej z państwami, abp Giovanni Lajolo. "Mam zaszczyt przekazać wszystkim obecnym serdeczne pozdrowienia od nowego papieża Be-nedykta XVI, który poprzez wybór swego imienia zamierzał wspomnieć jednego z wielkich archi-tektów cywilizacji europejskiej". 

„Wszyscy jesteśmy świadomi niesłabną-cego, gorącego i aktywnego zaangażowania papieża Jana Pawła II na rzecz Europy pełniej odpowiadającej swojej geograficznej, a szcze-gólnie historycznej tożsamości – stwierdził przedstawiciel Watykanu i dodał: „Tutaj, w je-go polskiej ojczyźnie, z tym większą radością wspominam wielką i pełną ciepła osobowość.

Abp Lajolo podkreślił, że dla Stolicy Apos-tolskiej bardzo ważne jest pojęcie jedności euro-pejskiej, ale - zastrzegł - nie można jej budować bez poszanowania pewnych podstawowych war-tości. „Chodzi po pierwsze – o szerzenie idei godności ludzkiej i podstawowych praw czło-wieka, a przede wszystkim wolności sumienia i wyznania. Po drugie – o realizację wspólnego dobra w duchu solidarności. I po trzecie – o po-szanowanie narodowej i kulturowej tożsamości” - stwierdził wysłannik Watykanu podczas war-szawskiego szczytu Rady Europy. @KAI 


Polacy wykupują domy w Niemczech. 

Po wejściu do Unii to nie Niemcy wyku-pują polskie ziemie, ale Polacy kolonizują po-granicze, wykupując domy we wschodnich landach Niemiec. 49 letni Klaus Prinz, który prowadzi Biuro Informacji Turystycznej w Penkun mówi: „I co z tego, że to malownicze okolice, jak wkrótce nie będzie tu żywej du-szy? Polacy to dla nas ostatnia deska ratunku". Leżący na pograniczu Przed pomorza i Bran-denburgii region jest jednym z najbardziej opustoszałych i najbiedniejszych w Niem-czech. Działki można dostać już po 15 euro za mkw. "W Szczecinie kosztują dwa razy tyle. Na dodatek przysługuje do 40 proc. zwrotu kosztów remontu" Polakom zwrot kosztów też przysługuje, bo "nie ważne, kto będzie miesz-kał, tylko żeby mieszkał i dbał o swoje". Ma inwestować. 

Bezrobotni z UE w Polsce mogą dostać w Polsce nawet 8 tysięcy zł zasiłku
Od 1 maja obywatele innych państw UE mogą poszukiwać pracy w Polsce; przez trzy miesiące mają też prawo do transferu zasiłku dla bezrobotnych - mogą go pobierać w takiej samej wysokości jak u siebie w kraju. Średnio jest to od 2 do 8 tys. zł. Kwota ta zależy nie tylko od tego, z którego kraju pochodzi dany cudzoziemiec, ale także np. od stażu pracy.

Dotychczas w województwie opolskim za-rejestrowało się 28 cudzoziemców z prawem do transferu zasiłków (27 Niemców i 1 Francuz); w warmińsko- mazurskim - 14, (w tym 9 Niemców). W podlaskim i mazowieckim po jednym (Ho-lender i Belg). Rzecznik wojewódzkiego urzędu pracy spodziewał się, że tych cudzoziemców będzie więcej.  Zdarza się, że w polskich urzę-dach rejestrują się Polacy, którzy nabyli prawo do zasiłku w innym kraju i teraz mają ten zasiłek transferowany" - dodał. W województwie mazo-wieckim były trzy takie osoby, a w małopolskim - osiem. Kwota zasiłku wypłacana cudzoziemcom ma być zwracana przez kraje, z których te osoby pochodzą. Wojewódzkie urzędy pracy mają przesłać formularze do Ministerstwa Gospodarki i Pracy, a później ministerstwo prześle je do konkretnych krajów.

Z transferu zasiłków skorzystało także na terenie krajów Unii (głównie w W. Brytanii i Irlandii) kilkudziesięciu Polaków. Zasiłek ten wynosi w Polsce w zasadzie 504 zł  W Polsce mogą poszukiwać pracy obywatele wszystkich państw UE, ale bez ograniczeń mogą ją podej-mować tylko Szwedzi, Brytyjczycy i Irlandczycy (na zasadzie wzajemności, bo ich kraje otworzyły swoje rynki pracy dla Polaków).
W ten weekend szef UPS, jednej z naj-większych amerykańskich firm, we wsi Lipa koło Birczy własnym rękami buduje pawilon, w którym znajdzie się pracownia komputero-wa. Amerykanie pojawią się również w Sierakoścach. Dzięki nim szkoły będą miały nowe pracownie komputerowe

19.05. prezes UPS Michael Eskew i jego żo-na wylądowali w Krakowie razem z 80 pra-cownikami UPS z 11 krajów. Pociągiem przyje-dzali do Przemyśla a w sobotę wczesnym ran-kiem mieli zacząć budowę laboratorium w Lipie. - poinformował Arnold Wellman, wiceprezes UPS, który pilotował projekt pomocy dwóm pols-kim szkołom na Podkarpaciu. 

W Polsce wybór padł na szkoły w Lipie i Się rakoścach. UPS dogadał z gminą Bircza, w któ-rej leży Lipa: oni postawią pawilon i wyposażą go w 25 komputerów i łączność satelitarną. Po-mogą również w modernizacji starej szkoły: ma-łą salkę gimnastyczną przebudują na sale lek-cyjne, dofinansują również wymianę po-krycia dachu. Gmina i mieszkańcy wybudują nową salę gimnastyczną. 

W Sierakoścach Amerykanie zaproponowali dofinansowanie do wykończenia piętra w nowo wybudowanej szkole. Warunek był podobny jak w Lipie - mieszkańcy wsi muszą włożyć swoją pracę. Szkołę w Sierakoścach wyposażyli rów-nież w komputery. W sobotę oficjalnie zostanie otwarta pracownia komputerowa w tej szkole. Dzień później będzie gotowy pawilon w Lipie. - Przekażemy również antenę satelitarną szkole w Niżankowicach, znajdujących się obok Sierakoś-ców, ale po ukraińskiej stronie granicy - mówi Krzysztof Zdziarski, dyrektor generalny UPS w Polsce. 

Afera na Uniwersytecie Rzeszowskim

Poszła w Polskę informacja, że Uniwer-sytet Rzeszowski wydał, z naruszeniem prawa na wyposażenie uczelni 6 milionów złotych. Stosowano niejasne kryteria doboru wyko-nawców, zaś inkasujące olbrzymie pieniądze firmy mają siedziby w takich miejscach, jak agencja towarzyska czy prywatne mieszkanie.

 Władze uniwersytetu zaprzeczają zarzutom, potwierdzają je jednak ludzie niegdyś o uczelnię walczący. Na trop afery trafiła ekipa telewizyjnej audycji TVP1 "Misja specjalna", powiadomiona e-mailem o niepokojących rzeczach na uniwer-sytecie. Większość osób wypowiadających się w sprawie woli zachować milczenie, mówią o ta-jemniczym "układzie kolesi", który pozwala dalej kierować uczelnią rektorowi Włodzimierzowi Bonusiakowi.

Rektor w rozmowie z ekipą telewizyjną po-wiedział: "Nie, to jest nieprawda. Jeżeli chodzi o wykorzystywanie środków na inwestycje, za-praszam do obejrzenia biblioteki. Myślę, że jest to dowód właściwego wykorzystywania pienię-dzy" - podają "Super Nowości".@(PAP).

Weekendowe „Nowiny” też zamieszczają wy-powiedź p. rektora 

KOMUNIKAT

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Krasiczynie zaprasza potrzebujących – godz. Pracy Urzędu - do pobrania żywności  otrzy-manej z zapasów unijnych: mleka ryżu i ma-karonu. Żywność wydawana będzie do wyczer- pania zapasów, ( trzy tony).    

Za tydzień jeden z ostatnich numerów „Wieści” Zachęcam do zamieszczenia posiadanych informacji i materiałów,.              Ks.  Red
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

Ojczyznę wolną pobłogosław, Panie !
.
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